
Konfiskaty
Kraków, 5 maja.

Poraź drugi w ciągu trzech dni »Nowiny“ 
padły ofiarą konfiskaty. W numerze sobotnim 
w oczach krakowskiego cenzora nie znalazł 
znowu łaski wstępny artykuł polityczny p. t 
„Pomaszerujemy!", w którym wykazywaliśmy, 
że bałkańska polityka Austro-Węgier obfituje 
w błędy, z których zasadniczym było usunięcie 
się z Sandżaku w roku 1909 przez hr. Aehren- 
thala i nieobsadzenie Sandżaku w roku 1912 
z chwilą wybuchu wojny bałkańskiej.

Konfiskata ta jest dla nas zupełnie niezro­
zumiała. Artykuł rzeczony w poważnej formie 
omawiał sprawy polityczne, które dziennikom 
zawsze omawiać wolno i które omawiać jest 
ich zadaniem i obowiązkiem. Krytyka zawarta 
w artykule, nie wybiegała wcale poza ramy i 
normy ściśle rzeczowej oceny; poglądy w ar­
tykule zawarte, nie były też wcale nowemi, 
przeciwnie spotykaliśmy się z niemi już nieje­
dnokrotnie w prasie: artykuł nasz, w całym 
swoim skonfiskowanym ustępie, był poprostu 
niejako tylko streszczeniem poglądów, utar­
tych i uznanych w kołach politycznych i dzien­
nikarskich, streszczeniem, przytoczonem z oka- 
zyi albańskiej wyprawy.'

Co p. prokurator w rzeczonym artykule od­
krył karygodnego, jakich znamion „zbrodni" 
w nim się dopatrzył, nie wiemy jeszcze. Wie­
my atoli, że w dziennikach wiedeńskich 
codzień pojawiają się dziesięćkroć ostrzejsze 
oceny austryackiej bałkańskiej polityki, wiemy, 
że albańBka kooperatywa Austryi z Włochami, 
przyczem Austrya ma zdobywać Skutari a Wło­
chy bez kłopotu obsadzą oddawna upragnioną 
V a 1 o n ę, wywołała zaniepokojenie w całej pra­
sie i dała assumpt do ataków przeciw hr. Ber- 
chtoldowi, które pod względem dobitnego tonu 
nic nie pozostawiają do życzenia (wskażemy 
n. p. na artykuł w „Zeit" z 2 maja lub wstę­
pny artykuł w „N. Wiener Journal" z nie­
dzieli 4 maja p. t. „Gefahrliche Politik. Eine 
Warnung in letzter Stundeu).

Wiemy, że te dzienniki, które wychodzą 
w stolicy państwa i które czytane są w naj­
szerszych kołach a także do Galicyi nadchodzą 
w bardzo wielkiej ilości egzemplarzy, nie zosta­
ły skonfiskowane.

Kilka dzienników wiedeńskich przedrukowało 
też wczoraj artykuł Maksymiliana Harde na 
z ostatniej „Zukunft". Głośny ten publicysta, 
omawiając aferę skutarską, ostrzega Austryę 
prze d pełnieniem roli „eines Buttels und Weg- 
bahners fur Italienu. Harden wywodzi, że Au­
strya znajduje się w tej chwili na błędnej dro­
dze, pozwalając Włochom usadowić się w Alba­
nii południowej a sama idąc na Skutari:

„Sławione porozumienie z Rzymem, dzięki któ­
remu realizują się dawne życzenia Włoch co do 
Albanii, uwikłać może Austryę w nową aferę szles- 
wicko-holsztyńską, obciąża wschodnie wybrzeże 
Adryi włoską hipoteką. Austrya ma dość powo­
dów, aby wystąpić z londyńskiego koncertu, i ma 
dość siły, aby jeszcze odzyskać to, co wskutek 
błędnej polityki straciła. Tylko musiałaby być za 
dumną, aby dobywać oręża w interesie zakaza­
nych dziur albańskich, i za mądrą, aby walczyć 
w imię negacyi: .Skutari nie dla Czarnogór­
ców*  - zamiast w interesie swej pozycyi 
na drodze do Saloniki. Ponieważ Au­
strya nie może sobie życzyć, aby wściekłość lub 
głód popchnęły Czarnogórców w objęcia króla Pio­
tra, pozostaje Austryi tylko jedno: albo złamać moc 
serbską albo z Serbami zawrzeć przyjaźń. Byłoby 
fatalnem, gdyby Austrya wyniosła z całego przed­
sięwzięcia tylko nienawiść ludów słowiańskich i zno­
wu ku białemu carowi jako wybawcy skierowała 
sympatye „rajów“ bałkańskich. San Giuliano, który 
nie umie powściągnąć teścia swojego króla, pozo­
stawi to zadanie chętnie austryackiemu korpusowi. 
Zwycięstwo Austryi jednak będzie tylko wodą na 
młyn włosko-rosyjskiego porozumienia w sprawach 
bałkańskich, porozumienia, które uwieńczył zjazd 
w Racconigi (zjazd cara z królem włoskim w 1909 
z pominięciem Austryi — przyp. red. •Nowina), zaś 
Austrya, która przez sześć miesięcy wobec każdego 
mocnego okazywała się ustępliwą, zyska jeno sła­
wę małostkowo okrutnego ciemiężyciela najsłab­

Cattaro na tle góTy Łowczen.
Cattaro jest najważniejszym punktem militarnym w połudn. Dalmacyi i bardzo silnym por­

tem, strzeżonym przez szereg fortów. Miasto liczy 6.000 mieszkańców; leży nad obszerną, głę­
boko w ląd kilkoma odnogami wrzynającą się zatoką, u stóp góry Łowczen (1759 m.) będącej 
w posiadaniu Czarnogóry.

Z historyi Kotoru przytoczyć należy, że zrazu miasto to podlegało Wenecyi, następnie 
w pokoju w Campo Formio 1797 przypadło Austryi, wkrótce potem aż do r. 1805 należało do 
Włoch, z kolei włączone zostało do francuskiej Illyryi, wreszcie od r. 1814 przeszło w po­
siadanie Austryi. (W czasie wojen napoleońskich Czarnogórcy także raz je na krótką chwilę 
posiedli).

szych (des kleinlich grausumen Bedrdngers der Schwdch- 
sten) i obudzi pansłowiański gniew. Jeżeli Austrya 
sądzi, że powinna teraz d z i a ł a ć, to niechaj, za­
miast torować Włochom drogę, odbierze w S a n- 
dżaku państwom serbskim możność 
połączenia się. Skutari? To zwycięstwo 
Pyrrhusa".

Tak pisze poważny berliński publicysta, ongi 
przyjaciel Bismarka. Artykuł Hardena przedru­
kowany w Wiedniu nie został skonfiskowany— 
i nie możemy zrozumieć, dlaczegoby nam nie 
było wolno powtórzyć tych wywodów, w speł­
nianiu zarówno dziennikarskiego jak obywatel­
skiego obowiązku.

Bo mamy pełne poczucie ważności momen­
tu dziejowego, który przeżywamy —i wi­
dzimy w tej chwili jasno nasz obowiązek tak 
wobec państwa jak wobec własnego społeczeń­
stwa. Oddamy państwu, co jest państwa i z pe­
wnością spełnimy wszystkie zadania, jakie nam 
przypadną w udziale.

Monarcha nie tylko na lojalność, ale i na 
ofiarność polską liczyć może — i rząd zda­
je sobie z tego w pełni sprawę. Dzien­
nik nasz jest solidarny z tym wielkim odłamem 
społeczeństwa, który dąży do wytworzenia „po­

Program od poniedziałku 5 do środy 7 maja 1913 roku.
Tydzień nowości Pathego. Na ogólne żądanie jeszcze tylko 3 dni 
„Król dyamentów", (NABOB) dramat opracowany według dzieła 
Alfonsa Daudeta. „Ubranie robi człowiekiem" (doskonała satyra)- 
„Koza i jej młode" (zdjęcie z natury). „Czarna Hrabina", dra­

mat kolor, z najpiękniejszą kobietą Francyi w roli głównej.

Przedstawienia trwają w dnie powsz. od 4—11 w niedzielę od 3—11,

KINO-WANDA
Gertrudy 5. niedaleko poczty.
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gotowia narodowego" i gotów jest z ofiarnoś­
cią służyć celom państwa w nadziei, że usłuży 
celom i nadziejom polskim. Ale niebezpieczeń­
stwo grozi państwu nie od południa, jeno od 
północy. Karzełek południowy, który broni 
swych interesów, nie może być naszem zdaniem 
uważany za właściwego wroga Austryi, ale 
strzała, która ugodzi ją w walce, może niebez­
piecznie zatruć organizm ^monarchii, która 
potrzebuje sił do starcia, które prędzej czy pó­
źniej czeka ją nie pod Skutari, ale pod Kiel­
cami i Warszawą i na linii Równe-Dubno. 
Z tem starciem liczyć się musi i liczy się w 
Austryi każdy polityk i każdy obywatel. Pan 
prokurator krakowski musi pozwolić, że i pol­
ski dziennik, świadom ważności chwili dziejo­
wej, oświetli sprawy polityczne, jak mu to dyk­
tuje jego przekonanie. Konstytucya pozwala o- 
bywatelowi wypowiadać drukiem swe myśli —

Krytyczny poniedziałek.
Może król Mikołaj jeszcze się cofnie? — Czy nastąpi ekspedycya 

Austryi i Włoch do Albanii.
Telegramy „Nowin“

Londyn, 5 maja.
Biuro Reutera donosi: Od ostatniej konferen­

cyi ambasadorów w sprawie Skutari nie zaszedł 
żaden nowy fakt. Jakkolwiek stanowisko Au­
stryi nadal jest stanowcze, istnieje jednak umo­
tywowana nadzieja, że konferencya am­
basadorów w poniedziałek zbada uwa­
żnie notę czarnogórską i że propozycye 
czarnogórskiego delegata Popowicza będą miały 
ten skutek, że będą mogły wyjaśnić sy- 
tuacyę i ułatwić rozwiązanie.

Londyn, 5 maja.
Na dorocznym bankiecie królewskiej akade­

mii umiejętności oświadczył lord-prezydent taj­
nej rady Morley: Ambasadorowie jak dotąd 
rozwiązali najtrudniejsze zawikłania, jakie w 
ostatnim stuleciu miały miejsce, w czem znale­
źli doskonały środek w silnej polityce Anglii. 
,Tak sądzę - zakończył — istnieje wszelki po­
wód do przyjęcia, że w poniedziałek na­
stąpi rozwiązanie, na które jednomy­
ślnie zapadnie zgoda.

Stanowisko Francyi wobec trój- 
przymiorza.

Paryż. (Tel. wł.) „Temps", widocznie pół- 
nrzędomo inspirowany, donosi: Na dzisiejszem, 
poniedziałkowem posiedzeniu ambasadorów w 
Londynie zastępcy trójporozumienia 
oświadcza zastępcom trójprzymie- 
rza, że Austro-Węgry i Włochy nie ma­
ją mandatu Europy i dlatego nie mają 
prawa przedsiębrać jakichkolwiek ope- 
racyj w Albanii, jakoteż środków egze­
kucyjnych przeciw Essadowi i Dżawi- 
dowi paszy. Krok podobny, który dotychczas 
nie był przedmiotem dyskusyi. mógłby zmącić 
harmonię koncertu europejskiego.

** *
Kraków, 5 maja.

Na gmach ministerstwa spraw zagranicznych 
w Londynie zwracają się dzisiaj oczy całej Eu­
ropy. Dzisiaj tam ua posiedzeniu ambasadorów 
mocarstw zapaść mają decyzye pierwszorzędnej 
doniosłości i znaczenia może dla całego układu 
stosunków w Europie w najbliższej przyszłości. 
Dziś ma się okazać, czy koncert europejski bę­
dzie dalej koncertem, czy tez przeciwieństwa, 
panujące między obu grupami mocarstw tak się 
zaostrzą, że koncert się rozleci.

Problem austro-czarnogórski rozczepił się jak 

a nie ogłoszono nam stanu wyjątkowego, który 
ukróca lub znosi swobodę prasy.

„Nowiny", acz są pismem popularnem, 
nie są dziennikiem „brukowym". Czytelnicy 
„Nowin" w przeważnej części należą do sfery 
ijnteligencyi polskiej. Redakcya musi 
tym czytelnikom, którzy przecie nawykli do 
krytycznej oceny spraw bieżących, poda­
wać rozumowany pogląd na wypadki.

Konfiskata „Nowin" jest niezrozumiała. Tło- 
maczymy ją jakiemś nieporozumieniem, które 
się chyba już nie powtórzy. W braku parla­
mentu jesteśmy niestety bezbronni wobec po­
stępowania p. prokuratora. Wolelibyśmy jednak 
cenzurę prewencyjną od obecnych stosunków. 
I patrząc na stronicę tytułową sobotnich „No­
win", wybieloną doszczętnie przez pana proku­
ratora, żałujemy, że nie podlegamy cenzurze 
wiedeńskiej.

wiadomo, na dwie strony. Chodzi o wyru’ 
gowanie króla Mikołaja ze Skutar’ 
i o wystąpienie przeciw samozwańczemu królo­
wi Albanii, względnie, jak się mówi językiem 
dyplomatycznym, o uspokojenieAlbanii. 
W kwestyi pierwszej zajść może moment, który 
ją usunie z porządku dziennego: król Mikołaj 
pod presyą swoich opiekunów może dobrowolnie 
opuścić Skutari. Dziś nawet z Wiednia docho­
dzą wieści, że podobno już powziął taką decy- 
zyę. Trudniejszą, cięższą, bardziej w następ­
stwach doniosłą jest sprawa druga.

Jak twierdzą w poinformowanych kołach wie­
deńskich, ambasadorzy Austryi i Włoch, które 
to państwa, jak wiadomo, porozumiały się zu­
pełnie w sprawie Albanii i wyznaczyły dokła­
dnie swoje strefy wpływów w tym kraju, mają 
na konferencyi ambasadorów w Londynie o- 
świadczyć, iż Austrya i Włochy zapomocą egze- 
kucyi wojskowej zmuszone są przeforsować po­
szanowanie uchwał reunionu i krok ten podej- 
mą bezzwłocznie. W związku z tem pojawiły 
się pogłoski, że we środę żołnierze austro-wę- 
gierscy wylądują w Ban Giovanni di Medua.

Postawienie sprawy w ten sposób uniezależ­
nia zupełnie akcyę Austro-Węgier i Włoch od 
decyzyi Europy.

Półurzędowy organ francuskiego rządu wy­
stąpił przeciw temu postanowieniu lAustro-Wę- 
gier już w niedzielę rano i przyniósł sensacyj­
ną wiadomość, że na żądanie Austro-Węgier i 
Włoch ambasadorzy trójporozumienia oświadczą, 
iż Austro-Węgry i Włochy nie mają prawa 
przedsiębrać jakichkolwiek operacyi w Albanii, 
gdyż nie mają do tego mandatu Europy. Euro­
pa nie pozwoliła przed 8 laty zaprowadzić po 
rządku w Maroku Francyi i Hiszpanii, nie po­
zwoli więc teraz na taką samą akcyę Austryi 
i Włoch w Albanii.

Gdyby na dzisiejszem posiedzeniu ambasado­
rów przyszło istotnie do tak ostrego uwyda­
tnienia się przeciwieństw między obu grupami 
mocarstw, to z koncertu pozostanie wspomnie­
nie, a na wadze równowagi europejskiej prze­
waży szalę wojna. W tem leży doniosłość dzi­
siejszej konferencyi ambasadorów. Dzień dzisiej­
szy jest dniem krytycznym dla całej 
Europy.

Co nam ten dzień przyniesie — przesądzać 
trudno. Że ambasadorowie w interesie pokoju 
europejskiego dokładać będą starań, aby kon­
cert, jako bądź co bądź poważną rękojmię po­
koju, podtrzymać, to nie ulega wątpliwości. — 
Czy jednak znajdzie się możność wybrnięcia 
z pomiędzy tej Scylly i Charybdy, zobaczymy.

Jako rzecz bardzo znamienną podnieść trze­
ba, że wierny sojusznik w lśniącej zbroi, Niem­
cy, zachowują się z zupełną rezerwą i dotąd, 
mimo że nadszedł już czas działań stanowczych, 
nie uchyliły maski sfinksowej z oblicza.

Szczegóły, charakteryzujące sytuacyę obecnej 
chwili, podajemy Czytelnikom w telegramach na 
stronie piątej.

•»

Jak Skutari pacho?
Dzienniki tryesteńskie ogłaszają opowiada­

nia dwóch hercogowińskich muzułmanów, zbie­
gów ze Skutari, gdzie służyli w wojsku Essada 
paszy. Przybyli oni obecnie do Kotoru. Opo­
wiadają oni straszne szczegóły o nędzy i bie­
dzie, jakie panowały w oblężonem Skutari.

Czarnogórcy weszli do Skutari przed dwoma 
tygodniami we środę o g. 10 rano. Wojska tu­
reckie opuściły miasto przy dźwiękach muzyki 
pod komendą Essada paszy i pomaszerowały naj­
pierw do Brdicy, a następnie do Tirany. W Sku­
tari znajdowało się 600 jeńców serbskich, któ­
rych Czarnogórcy obdarzyli wolnością. Wśród 
załogi tureckiej, która na początku oblężenia li­
czyła 30 tysięcy ludzi, a na końcu zaledwo po­
łowę, panowała nienaganna dyscyplina. Załoga 
była obficie zaopatrzona w karabiny, amunicyę, 
karabiny maszynowe i armaty, a ludność cy­
wilna, uzbrojona przez Turków, brała żywy u- 
dział w obronie miasta. Amunicya wystarczyła­
by jeszcze na szereg miesięcy, lecz zapasy chle- 
ba już się skończyły Na początku oblężenia o- 
trzymali żołnierze codziennie mięso, lecz w mia­
rę trwania oblężenia racye stawały się coraz 
to mniejsze. Po spożyciu całego zapasu bydła 
rzeźnego, przyszła kolej na konie, które do 
ostatniego poszły do szlachtuza. W ostatnich 
14 dniach oblężenia jedynem pożywieniem było 
40 gramów chleba lub sucharów dziennie.

W ostatni poniedziałek (Skutari poddało się 
we wtorek) wyczerpały się ostatecznie wszyst­
kie zapasy chleba i sucharów. Załoga cierpli­
wie wytrzymała jeden dzień bez pożywienia, 
gdyż powiedziano żołnierzom, że we środę bę­
dzie już chleb. Załoga zrozumiała, że miasto 
zostanie poddane. Tak się też stało. We środę 
o godz. 6 rano wywoływacze na ulicach oznaj­
mili ludności, że miasto się poddało i że odtąd 
nie wolno już ani jednego strzału oddać.

Tysiące ludzi umarło w Skutari 
z głodu i innych chorób. Walczono na 
wałach bez przerwy we dnie i w nocy. Naj­
straszniejszym był szturm jenerainy przed 3 
tygodniami. Przez 3 dni i tyleż nocy bez prze­
rwy grały armaty, a granaty gęsto padffty w 
pozycye tureckie. Serbowie i Czarnogórcy, któ­
rzy wówczas szturmowali pozycye tureckie, zgi­
nęli do ostatniego. Po obu stronach kol­
czastych drutów, okalających pozycye tureckie, 
były formalne cmentarze. — Wówczas 
wszyscy przekonali się, że twierdza nigdy nie 
może być zdobytą. Padła z głodu i musiała się 
poddać.

Bombardowanie wyrządziło miastu wielkie 
szkody. Najbardziej ucierpiała dzielnica obcych, 
w której się znajduje konsulat austro-węgier- 
ski. Konsul austryacki Zambaur uzyskał od 
Essada, że pewien gmach koszarowy został od­
dany poddanym austryackim na mieszkanie. — 
Konsul bardzo troskliwie opiekował się oby­
watelami austryackimi, którzy jemu głównie za­
wdzięczają, iż nie pomarli z głodu.

Premia dla nowych abonentów. 
Każdy nowy abonent, zgłaszający się wprost 
w administracyi „Nowin", otrzyma bezpłatnie 
i franco zbiór niezwykle interesujących opo­
wieści p. t „Przez lądy i morza" z 30 ilu- 

stracyami-

Najlepsze są Hygieniczne!

Warszawskie
Przetłuszczone!

B ■
Sporządzone według
nowoczesnych wy­
magań nauki o hy-
gienie i pielęgnowa­

niu skóry.
Wszędzie do nabycia.
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Sprawy wewnętrzne monarchii.
Parlament się nie zbierze. — Galicyjska reforma wyborcza. — Odroczenie dy- 

misyi nam. Bobrzyńskiego. — Zebranie prawicy.
Kwestyą obsadzenia namiestnictwa 

przedstawia się następująco:
W pewnych warunkach dymśsya namie­

stnika Bobrzyńskiego może być odrzu-

Z powodu wypadków zagranicznych wszyst­
kie sprawy wewnętrznej polityki monarchi ule­
gły zawieszeniu i odroczeniu.

Prezydent Sylwester zarządził wprawdzie zwo­
łanie Izby posłów na 15 maja, a konwentu se­
niorów na 14 maja, ale hr. Stiirgkh przyjął do­
niesienie to do wiadomości z zastrzeżeniem, że 
gdyby zaszły pewne wypadki w polityce za­
granicznej przedtem, rząd sesyę Rady państwa 
odroczy.

Słychać, że rząd zamierza nietylko odroczyć 
parlament, ale go zamknie w razie rozpoczęcia 
wa&niejszej akcyi militarnej.

Wysoce ubolewać nad tem wypada, że w ten 
sposób reprezentantom ludu zamyka się usta. 
Wszystkie parlamenty w Europie wypowiedzia­
ły się o polityce swoich państw, wszyscy euro­
pejscy ministrowie zdali sprawę ze swojego 
działania: tylko w Austryi rząd parlamentu o 
nic się nie pyta i pozostawia go bez żadnej od­
powiedzi.

* * *
Także w kwestyi galicyjskiego przesilenia, 

rząd, zaznaczywszy przez zamknięcie sesyi sej­
mowej swoje zasadnicze stanowisko, dalsze 
kroki zawisłymi uczynił od wypadków w poli­
tyce zagranicznej.

Wybitny konserwatywny polityk informuje:
„Przesilenie galicyjskie pierwotnie miało zo­

stać załatwione przed upływem ubiegłego tygo­
dnia przez mianowanie kierownika namiestni- 
ctwa i uchwałę co do rozwiązania Sejmu, je­
dnak ewentualność komplikacyi zagranicznych 
sprawiła, że decyzya ta zapadnie dopiero po 
obradach Sejmowego Koła. Po posiedzeniu 
Sejmowego Koła i dokonaniu reorganiza- 
cyi Rady narodowej przywódcy polscy 
przybędą do Wiednia, a ponieważ sprawa akcyi 
przeciw Czarnogórze zostanie już do tego cza­
su wyklarowana, rząd przystąpi do wykonania 
alternatywnych postanowień, jakie już powziął 
co do sposobu załatwienia dymisyi namiestnika 
Bobrzyńskiego.______ _______________ ______

Zamordowanie księcia Lu- 
bockiogo.

Sprawę zamordowania księcia Lubeckiego, ze 
względu na jej europejski już rozgłos omówili­
śmy obszernie w dzisiejszym dodatku na str. 12 
poniżej zaś podajemy dalsze szczegóły tej krwa­
wej tragedyi, jakie nadeszły w ostatnich dniach 
z Warszawy:

Powody aresztowania Bispinga.
Jedną z najpoważniejszych podstaw do za­

rządzonego przez władze sądowo-śledcze areszto­
wania ordynata Bispinga było ustalenie faktu 
odbycia przez niego drogi z Teresina do Bło­
nia pieszo wówczas, gdy wyliczenie czasu zu­
żytego na przechadzkę drogą, jaką sam wska­
zał ordynat Bisping, niepozostawiały żadnej 
wątpliwości, iż na pociąg z Teresina mógł zdą­
żyć. Stwierdzony zaś fakt, że Bisping nie wsiadł 
do pociągu w Teresinie, a blisko 15 kilome­
trów szedł do następnej stacyi Błonie i drogę 
tę odbył wśród bardzo podejrzanych okoliczno­
ści, obciąża bardzo silnie Bispinga. Następnie 
w dużej mierze na postanowienie aresztowania, 
wpłynęło także zeznanie dziewcząt pracujących 
przy sadzonkach, które utrzymywały, że w „trzy 
pacierze" po odjeździe księcia z ord. Bispingiem 
słyszały strzały, wtedy, gdy czas, jaki potrzeba 
było zużyć na odbycie drogi — do miejsca roz­
stania — według wskazań p. Bispinga, musiał- 
by trwać niepomiernie długo. Otóż zarówno te

eona.
W razie pokojowego załatwienia spraw za­

granicznych, względnie jeśli okupacya Albanii 
nie pociągnie za sobą następstw dalszych, przyj­
dzie do obsadzenia kierownika namiestnictwa. 
W grę wchodzą kandydatury: szefa sekcyi w 
min. skarbu Gałeckiego i radcy dworu Ustya- 
nowskiego. (Kandydatura szefa sekcyi Kellera 
upadła)"

Prezes pos. Abrahamowicz zwołał posiedzenie 
stronnictwa Prawicy sejmowej na 6 maja na 
godz. 4 po poł.

♦ *

List dra Leo 
do Eksc. Abrahamowicza.

Biuro kor. ogłasza: Prezes Koła polskiego 
dr Juliusz Leo wystosował do posła Dawida 
Abrahamowicza następujące pismo:

„Do J. E. posła Dawida Abrahamowicza, wi­
ceprezesa Koła polskiego. Przez dzienniki do­
chodzi mnie wiadomość, że J. E. wystosował do 
mnie w „Słowie polskiem" list otwarty, w 
którym mnie uprasza o wyjaśnienie w sprawie 
konferencyj, prowadzonych przezemnie w cha­
rakterze prezesa Koła polskiego. Ponieważ spra­
wozdanie o tych konferencyach złożyć zamie­
rzam przed właściwem forum, niepodobna mi 
obecnie zadość uczynić życzeniu Jego ekscelen- 
cyi, a to tem więcej, że nie uważam za 
rzecz stosowną komunikowanie się 
członków prezydyum Koła w formie 
listów otwartych, ogłaszanych w dzienni­
kach. Proszę przyjąć wyrazy wysokiego powa­
żania, Juliusz Leo, prezes Koła".

szczegóły jakoteż i twierdzenia Sochowej, we­
dług których „pan w czarnym palcie i żółtych 
kamaszach" będący według zdania władz śled­
czych ord. Bispingiem — biegł w kierunku 
wręcz przeciwnym od stacyi kolejowej zdecydo­
wały ostatecznie o sformułowaniu przeciwko 
ordynatowi Bispingowi zarzutu zabójstwa.

Wyjaśnienie kradzieży
papierów z opieczentowanego biurka w 'pałacu 
ks. Lubeckiego zostało właściwie już ustalone.

Sprowadzony wczoraj do pałacu drugi pies 
policyjny zachowaniem się swem skompromito­
wał rolę policyi, jaką odegrała w tej niesły­
chanej kradzieży. Pod pałacem ustawiono w 
szeregu około 30 osób głównie służby i okoli­
cznych mieszkańców i po uprzedniem oprowa­
dzeniu psa po pokoju, w którym dokonano kra­
dzieży, puszczono go na ów żywopłot. Pies rzu­
cił się na 2 stróży nocnych oraz na młodszego 
strażnika policyjnego.

Mimo to władze śledcze nie przywiązują ża­
dnej wagi do tej psiej akcyi, która w każdym 
innem uczciwie prowadzonem śledztwie odegrać- 
by musiała bardzo poważną rolę.

Więzienie Bispinga.
Baron Bisping ulokowany został w celi nr. 

4 na parterze obok kancelaryi więziennej, w 
gmachu przy ul. Dzielnej. Za staraniem osób 
wpływowych wstawiono do celi ord. Bispinga 
łóżko i wogóle postarano się o sporą sumę wy­

gód. W ciągu dnia korzystając z pozyskanego 
pozwolenia, ord. Bispinga odwiedzili: małżonka 
jego oraz administrator p. Marczewski, z któ­
rymi pozwolono więźniowi rozmawiać przez 
kratę i nie w asystencyi władz śledczych, lecz 
tylko straży więziennej.

Wrażenia w Warszawie.
Sprawa zabójstwa ks. Druckiego-Lubeckiego 

oraz uwięzienie pod zarzutem w związku z tą 
sprawą ordynata Bispinga jest przedmiotem nie 
ustających rozmów zarówno w salonach, jak 
na poddaszach i suterynach.

Krążą najrozmaitsze pogłoski. Wyobraźnia 
ludzka poszła nawet tak daleko, iż między in­
nemi wczoraj opowiadano w jednej z -esurs, że 
Bisping miał się sam oskarżyć.

Oczywiście do ukończenia śledztwa nie mo­
żna nic stanowczego orzec i jedynie fakt uwię­
zienia Bispinga wskazuje, że znalazło się prze­
ciwko niemu tyle poszlak, iż były one dostate­
czne, aby go osadzić w więzieniu prewencyj­
nym.

Są zdania, że jeśli Bisping pozostanie tylko 
pod zarzutem zabójstwa w uniesieniu, która to 
zbrodnia grozi rotami aresztanckimi, to po u- 
kończeniu śledztwa, rzeczą możliwą, iż do cza­
su terminu sądowego wypuszczony będzie na 
wolną stopę za kaucyą.

Tymczasem jest on przedmiotem różnych do­
ciekań.

Najbardziej dotknęło uwięzienie syna pod ta­
kim zarzutem matkę, panią z Holyńskich Bis- 
pingową, siostrzenicę znanej patryotki-obywa- 
telki Emilii Platorówny. Małżonka aresztowa­
nego znosi cios mężnie, będąc pewna, że stra­
szny ten epizod zakończy się szczęśliwie.

Ordynat B. miał godność szambelana papie­
skiego.

Przyjaciele i znajomi uwięzionego twierdzą, 
że przestrzegał on pilnie wszystkich praktyk 
religijnych.

Jak wielkie wrażenie wywołał fakt zaare­
sztowania B., stwierdza okrzyk jednego ze zna­
nych arystokratów:

— Jeśli Bisping w istocie zamordował, to 
nie wierzę już w niczyją uczciwość i chyba po- 
zostaje tylko wynieść się do Afryki między dzi­
kich!

Zawody pitką nożną.
„Cracovia“—„Koszyce11 2:0. „Wisła"—„Pogoń" 
(we Lwowie) 2:1(1:0). Makkabi—B. B. Sp. Cl.

(w Bielsku) 1:8 (1:3).
Pierwsza drużyna footballowa „Cracovii“ nie 

rozwija się — przeciwnie: słabnie. Dowiodły 
tego ostatnie zawody z węgierską drużyną 
„Cassai Atl. Cl." mimo, że zakończyły się wy­
graną dla białoczerwonych w stosunku 2:0 
(względnie 1:0, bo jeden punkt uzyskała „Cra- 
covia“ z rzutu karnego, podyktowanego nie­
słusznie na niekorzyść Węgrów). O wartości 
drużyny, jej stanie, wyćwiczeniu i sprawności 
nie świadczy jednak ilość bramek (a przynaj­
mniej nie powinna świadczyć) — ale przede­
wszystkiem technika gry, metoda i jej dosko­
nałość. Otóż „Cracovia“ nie posiada zupełnie 
własnej metody, co wybitnie okazało się pod­
czas wczorajszych zawodów.

Drużyna koszycka rozwijała niezwykle spra­
wną kombinacyę ataku: napastnicy posuwali 
się naprzód jakby szli do celu po linii geome­
trycznie wykreślonej, a nawet tuż przed bram­
ką przeciwnika, kiedy jednym rzutem można 
było zrobić punkt — rozwijali kombinacyę 
dalej. Tego rodzaju gra świadczy o wzorowej 
zaprawie (treningu), który celem nie jest zdo­
bywanie bramek na przeciwniku, ale rywali- 
zacya z nim metodą gry.

Z tego punktu oceniając wczorajsze zawo-

W 2 DO 3 MIESIĘCY

przygotowuje każdego do egzaminów pry­

watnych z buchalteryi kupieckiej pojedyn­

czej i podwójnej, rachunków kupieckich, 

stenografii, nauki o handlu i koresponden­

cji handlowej, składanych w c. k. Aka­

demii handlowej w Krakowie.

BIURO BUCHALTERYJNE

„HERMES11
WŁAŚCICIEL: J. PILCH,

w Krakowie, ul. św. Filipa 1. 22
-■— (róg Rynku Kleparskiego) ----------- : 

które ręczy za sumienne przygotowanie i dobry 
wynik. Specyalność buchalterya bankowa. Osoby 
z prowincyi przygotowuje w drodze koresponden­
cyjnej własną metodą. Prowadzi i zakłada księgi 
we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze 
lub też na miejscu za małą opłatą. Sporządza i spra­
wia bilanse ręcząc za dyskrecyę. Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi biuro pisania na maszy­
nach. Ceny nizkie. Liczne listy dziękczynne i po­

lecające dla Pań osobne godziny 165
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dy, należy stwierdzić, że zwycięstwo było po 
stronie węgierskiej drużyny. Pięknej i celowej 
jej kombinacyi „Cracovia“ przeciwstawiała tyl­
ko próby kombinowania, sprawnemu zespołowi 
wyćwiczenia tylko kilku graczy, a metodzie 
śmiałą zaczepność. Brak wyćwiczenia i zgra­
nia w drużynie białoczerwonych uwydatnił się 
bardzo. Nic dziwnego. „Cracovia“ zmienia skład 
co roku, zapychając braki nabytkami obcymi, 
co musi szkoliwie odbić się na zespole i rze­
czywiście odbija się. Wyniki (bramki) nie są 
zasługą drużyny, lecz poszczególnych graczy, 
wśród których doskonale wyrabiają się: Ka­
łuża, Mielek, Synowiec, Traubowie. (Ż Węgrów 
zwracał powszechną uwagę pomocnik środko­
wy, gracz pierwszorzędny).

Przebieg zawodów był interesujący. Po zro­
bieniu bramki (Mielek-Luska) Węgrzy rozwi­
nęli sprawnie atak i z małemi przerwami gra 
toczyła się po stronie białoczerwonych. Prze­
waga drużyny koszyckiej była widoczna. Przed 
pauzą zrobiła „Cracovia“ drugi punkt z rzutu 
karnego (część widzów przyjęła go gwizdaniem). 
Po przerwie „Cracovia“ próbowała kika razy 
energicznie ataku, ale bezskutecznie wobec 
doskonałej obrony węgierskiej drużyny i jej 
bramkarza. Goście okazywali pewne zniechę­
cenie, ale przy końcu dali białoczerwonym 
znowu dobrą lekcyę świetnie kombinowanej 
gry. Tempo było żywo bez gwałtownych odru­
chów z wyjątkiem tylko kilku ze strony na­
szych graczy. Sędziował p. Jachieć bardzo nie­
uważnie, co wywołało zdziwienie, a nawet pe- 
we podejrzenia o stronniczość. Zawodom przy­
glądało się z wielkiem zajęciem około 1000 o- 
sób, w tem b. wiele pań.

♦
* *

„Wisła* odniosła we Lwowie zwycięstwo 
nad „Pogonią* w stosunku 2=1. „Cracovia“, jak 
wiadomo przegrała z „Pogonią* w ubiegłym 
tygodniu w stosunku 3:1 (a nie 3:2, jak myl­
nie nas poinformowano).

* *
Drużyna I. „Makkabi* przegrała w Bielsku 

ze znaną w Krakowie drużyną „B. B. Sp. Cl.“ 
8=1. Zakwestyonowane trzy bramki rozstrzygnąć 
ma „Verband“.

Co słychać w mieście?
Kraków, 5 maja.

Z Akademii Umiejętności.
Onegdaj w auli „Collegii novi“ odbyło się 

doroczne, publiczne posiedzenie Akademii Umie­
jętności pod przewód, prez. S. hr. Tarnowskie­
go w zastępstwie arcyksięcia protektora.

W zagajającej przemowie prez. S. hr. Tar­
nowski omówił wybitniejsze momenty z działal­
ności Akademii za rok ubiegły. I tak funda- 
cya nagród im. śp. Jerzmanowskich, przedsta­
wiająca się w sumie 1.200,000 koron, wchodzi 
w życie już obecnie, nagrody wszakże poczną 
się wypłacać dopiero w roku 1915.

Następnie śp. B. Maleszewski zapisał Akade­
mii kapitał wynoszący blizko półtora miliona 
koron. Ks. A. Czartoryski przeznaczył 25 tys. 
koron na potrzeby Biblioteki polskiej w Pary­
żu. W dalszym ciągu jeneralny sekretarz proŁ 
dr B. Ulanowski złożył szczegółowe sprawozda­
nie z czynności Akademii w roku 1912. Prof. 
Balzer ze Lwowa wygłosił wreszcie odczyt o 
Unii Horodelskiej.

W końcu ogłoszono przyznane nagrody. Na­
grodę z fundacyi śp. P. Barczewskiego w kwo­
cie 1200 kur. za pracę historyczną przyznano 
dr. J.i Kleinerowi za dwutomowe dzieło: 
„Zygmunt Krasiński, Dzieje Myśli"; za dzieło 
malarskie prof. W. Weissowi za obraz „0- 
woce“. Nagrodę 2 tys. kor. z fundacyj Spaso-

wicza: prof. K. Morawskiemu w Krakowie 
za 3 tomowe dzieło: „Historya literatury rzym­
skiej za Rzeczypospolitej"; zaś 1 tys. koron W. 
Biegańskim u z Częstochowy za dzieło „Te- 
orya logiki*. Nagroda z fundacyi ks. Lubomir­
skich z Miżyńca otrzymali: prof. N. Cybulski 
w Krakowie za dzieło „Prądy elektryczne w 
mięśniach* 3 tys. kor., prof. K. Olszewski 
w Krakowie za pracę „Skraplanie wodoru przy 
przy uchyleniu strat zimna* 3 tys. kor. Nagro­
dę z fundacyi Lindego 675 rubli otrzymał prof. 
Rostafiński z Krakowa za dzieło „Polskie 
nazwy roślin*. Nagrodę imienia J. M. Niemce­
wicza 1.200 kor. dr. L. Kolankowski za pracę: 
„Zygmunt August, w. ks. litewski do r. 1548*. 
Nagrodę z fundacyi A. Szajkiewicza w kwocie 
1.200 rubli otrzymali po połowie śp. prof. dr. 
A. Witkowski za trzeci tom dzieła „Zasady 
fizyki* i prof. St. Zaremba za dzieło „Ary­
tmetyka teoretyczna*. Nagrodę wreszcie K. Si­
mona 900 kor. otrzymał prof. W. Sierpiń­
ski ze Lwowa za dzieło: „Zarys teoryi mno­
gości*. ______________

Uroczystość św. Floryana. Jutro o g. 9 
rano w kościele św. Floryana odbędzie się uro­
czyste nabożeństwo krakowskiej ochotniczej 
straży pożarnej i krak. Towarzystwa Ubezpie­
czeń. Po godz. 10-ej na strażnicy pożarnej od­
będzie się uroczyste wręczenie złotego krzyża 
zasług z koroną naczelnikowi ochot straży poż. 
p. Fenzowi.

Na cele ambulatoryum i szpitaliku 
PP. Ekonomek dyrekcya Kino „Nowości* 
ofiarowała dochód z przedstawień we wtorek 6 
maja. Piękny cel i piękny program powinien 
ściągnąć liczną publiczność.

Wiec kobiet w sprawie stosunku kobiet 
do reformy wyborczej sejmowej odbył się wczo­
raj w sali Saskiej. Wiec zagaiła p. Weychert- 
Szymanowska, następnie przewodnictwo objęła 
p. dr. Daszyńska-Golińska. Referat w sprawie 
udziału kobiet w wyborach do sejmu wygłosiła 
p. Dulębianka, poczem w myśl swych wywodów 
przedłożyła rezolucyę, protestującą przeciw po­
zbawianiu przez projekt reformy kobiet praw 
wyborczych, którą zebranie jednogłośnie przy­
jęło.

P. Moraczewska zwróciła się gwałtownie 
przeciwko tym, którzy utrącili reformę, będącą 
bądź co bądź krokiem naprzód; następnie po­
stawiła rezolucyę, wzywającą do walki o 4-przy- 
miotnikowe prawo głosowania bez różnicy płci 
dla wszystkich obywateli.

Poseł Daszyński mówił o stanowisku socyal- 
nej demokracyi w sprawie równouprawnienia 
kobiet. Po przemówieniu p. Nussbaumowej za­
brał głos pos. Gross i wygłosił dłuższą mowę 
o wyzwoleniu kobiety. Przemawiał dalej proŁ 
Bujwid, wyrażając życzenie, aby kobiety same 
wzięły udział żywszy w dyskusyi. Mówca swem 
przemówieniem naraził się na gorącą replikę ze 
strony p. Bujwidowej.

W końcu przemawiało jeszcze szereg pań, 
między innemi pp. Starzewska, Woszczyńska 
i inne.

Rezolucyę przedłożoną przez p. Dulębiankę 
uchwalono jednomyślnie i po pięciogodzinnym 
trwaniu obrady zakończono o godz. 8 wieczorem.

Kronika policyjna. {Stylem, telegraficznym). 
Ulica Kupa. G. Wyjaśniałowa, lokatorka 1. 52 
i stróżka. Dyskusya podwórzowa. Ploteczki. 
Stróżka. Argumentuj garnkami. Wyjaśniałowa 
ciężko ranna.

Stefan Zborowski, malarz (nie artysta). Za­
bawa z wojskowymi. Zborowski poraniony ta­
sakiem. Pogotowie. Szpital.

Agata Białek. Córka i zięć. Wojna domowa. 
Teściowa ma połamane ręce i ranę nad okiem.

Ludomiła Zivny. Mieszkała w hotelu na ga­
pę. Policya. Aresztowanie.

W poważnej chwili.
Zaniepokojenie z powodu uwikła* 
nia się Austryi w aferę albańską 
i z powodu zamierzonej okupacy 

Valony przez Włochy.
Sfery polityczne zdają sobie sprawę z po 

ważnej chwili. Wielkie dzienniki wiedeńskie 
które wszystkie twierdzą, że Austrya musi 
działać, nie tają jednak swego zaniepokojenia, 
jakiem przejmuje je możliwa kampania czar­
nogórska, a jeszcze w znaczniejszym stopniu 
kooperatywa z Włochami w Albanii, koopera­
tywa, która wyznacza Austryi trud i ryzykc 
dobywania Skutari i północnej Albanii, gdzie 
Essad pasza ma 15.000 żołnierzy, natomiast 
Włochom porucza okupacyę Valony.

Wszakże dogmatem polityki Kalnoky’ego 
GołuchowsKiego i Aerenthala była nietykal­
ność brzegów albańskich. Hr. Gołuchowskj 
oświadczył swego czasu, że wylądowanie wojsk 
włoskich w Valonie tworzyłoby casus belli 
Wszak Valona leży naprzeciw Otranto, a Wło­
si, mając oba brzegi adryatyckie w swem ręku, 
mogą zamknąć Adryę. Dziś wprawdzie 
Austrya jest w sojuszu z Włochami, ale soju­
sze nie są wieczne... Okupacya Albanii ma być 
chwilowa, ale wiadomo, że takie „chwile* w po­
lityce zwykły trwać długo...

Nietykalność wschodniego wybrzeża Adryi 
była do wczoraj austryackim dogmatem. 
„Und. jetzt sollen wir umlernen!„ — woła 
wczorajsza „N. Freie Presse*. Z wolą Austryi 
wojska włoskie mają lądować w Valonie. To 
nawołuje do zastanowienia się nad przyszło­
ścią.

„Sąsiedztwo z Włochami w Albanii — pisze 
„N. Fr. Presse" — będzie nas w przyszłości 
militarnie krępować, nie pozwoli nam użyć 
wszystkich sił tam, gdzie ich potrzebujemy ja­
ko mocarstwo środkowo europejskie*.

I konkluduje „N. Freie Presse*:
„Stoimy u progu wojny i wobec przyszłości, 

której wzrokiem przeniknąć nie sposób (von 
einer Zukunft, aie unlibersehbar ist). Gdyby 
miał zabrzmieć apel do ludu i do armii, każdy 
wypełni mężnie swoją powinność. Ale właśnie 
męskość wymaga nietylko silnej woli i pewne­
go działania, ale i przemyślenia wszelkich kon- 
sekwencyj.* ______________

Hr. Juliusz Andrassy o możli­
wości wojuj z Rosjo.

Jeden z najpoważniejszych polityków węgier­
skich, były minister spraw wewnętrznych hr. 
Juliusz Andrassy, syn wielkiego Juliusza, twór­
cy trójprzymierza, ogłosił we wczorajszym nu­
merze „N. Freie Presse* artykuł, w którym o- 
cenia cele i środki Austro-Węgier i zastanawia 
się nad ewentualnością wojny z Rosyą.

Hr. Andrassy zgadza się na cele polityki 
bałkańskiej Austryi, aprobuje, że Austrya 
wstrzymała się w pochodzie na Saloniki i 
że chce stworzyć Albanię. Natomiast hr. An­
drassy nie chwali dotychczasowej takty­
ki hr Berchtolda:

„Austrya, zamiast samoistnie i energicznie 
wystąpić przeciw Czarnogórze na lądzie, dała 
się wciągnąć w bezcelową demonstracyę flot. 
Ucierpiała na tem powaga monarchii na Bałka­
nie, gdyż Czarnogórcy wzięli to za objaw sła­
bości monarchii.

Gdyby Austrya jeszcze podczas trwania oblę­
żenia Skutari wystosowała nltimatum do króla 
Mikołaja, osiągnęłaby wówczas najzupełniej 
swój cel, gdyż Czarnogóra, licząc się z możli­
wością zbrojnego wystąpienia monarchii, musia-

Chrześcijański skład ubrań męskich go­
towych i na zamówienie. — Zawsze 
świeże modele. Ceny nader niskie. 
-=— żE Towar doborowy.

„SZATNI A“ 
Spółka z Ograniczoną odpowiedzialnością 123
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łaby część swoich wojsk odwołać z pod Sku­
tari. Bez rozlewu krwi, wskutek energicznego 
wystąpienia, mogłaby monarchia uwolnić Sku­
tari od oblężenia. Zresztą odsiecz oblęganuj 
twierdzy jest łatwiejszą do przeprowadzenia, 
aniżeli jej ponowne zdobycie. Epizod z Essa- 
dem paszą jest wynikiem rozpowszechnionego 
na Bałkanie zapatrywania, że Austrya nie od­
waży się na żaden krok bez zgody Europy, że 
Austrya umie tylko szczekać, lecz nie 
potrafi ugryźć.i

„Lecz dość o taktyce przeszłości" pisze 
hr. Andrassy. „Teraźniejszość i przyszłość są 
nierównie ważniejsze. Na szczęście hr. Berch­
told zerwał z dotychczasową taktyką i posta­
nowił, nie oglądając się na Europę, samodziel­
nie strzedz godności i interesów monarchii. 0- 
becnie już nie ma więcej o tem mowy, czy 
Skutari ma należeć do Albanii, czy nie, lecz 
chodzi o to, czy monarchia ma wogóle mieć 
jeszcze jaki głos w kwesyi wscho­
dniej. Austrya jest na tym punkcie, że musi 
walczyć w obronie swej dotychczasowej sfery 
wpływów na Bałkanie. Także w obrębie swych 
własnych granic nie będzie monarchia mogła być 
panem, jeżeli w jej najbliższem sąsiedztwie na 
wschodzie ambicye panslawistyczne odniosą zwy­
cięstwo.

Nie mamy czego Czarnogórze zazdrościć. Ma­
lowniczych lecz nagich skał jest w monarchii 
podostatkiem. Naród czarnogórski z wielu po­
wodów zasługuje na sympatyę. Jest to naród 
waleczny, kochający wolność. Właśnie z powo­
du tych zalet Czarnogóry, niemądrym byłby ten 
sąsiad, któryby chciał ją podbić. Mały naród 
czarnogóski, który przez wieki skutecznie bro­
nił przed Turkami swej samodzielności, podczas 
gdy wszystkie inne narody chrześcijańskie na 
Bałkanie jęczały w niewoli tureckiej, wywal­
czył sobie prawo, by każdy szanował je­
go wolność. Byłoby szaleństwem i grzechem 
chcieć pozbawić wolności ten naród. Lecz z te­
go nie wynika, aby monarchia ukorzyła się 
przed Czarnogórą. Nikt nie dąży do woj­
ny z Czarnogórą, gdyż nawet w razie zwycię 
stwa żadna stąd sława i korzyść nie wynikną 
dla monarchii. Ale skoro monarchii wojnę tę 
narzucają, należy ją szy bko i ener­
gicznie przeprowadzić"!

Na pytanie, czy wyniknie z tego wojna eu­
ropejska i czy kosya się wmięsza, odpowiada 
hr. Andrassy wprawdzie przecząco, ale liczy 
się z tą wojną. „Rosya oświadczyła mądrze, 
że tylko w obronie swych własnych interesów 
będzie prowadziła wojnę i że ani kropli wła­
snej krwi nie poświęci z sympatyi dla innych 
narodów. Lecz gdyby wbrew woli rozważnych 
rosyjskich mężów stanu fale panslawizmu w 
Petersburgu zanadto wezbrały, wówczas jest 
możliwem, że Rosya podporządkowałaby swe 
własne interesy apetytom zdobywczym swoich 
dalekich mieszkających braci słowiańskich. W 
tym wypadku byłaby wojna nieu­
chronną. Jakkolwiek absolutnie nie widzę 
sprzeczności między istotnymi inte- 
resąmi Austyi a Rosyi, to jednak widzę 
jasno, że między panslawizmem i najżywotniej­
szymi interesami monarchii i dynastyi habsbur­
skiej jest bezdenna przepaść. Monarchia, mają­
ca tylu Słowian, nie śmie prowadzić polityki 
antisłowiańskiej, lecz właśnie w interesie tych 
Słowian i w obronie swego bytu, musi zwal­
czać panslawizm wszelkimi środkami".

W końcu zwalcza hr. Andrassy teoryę, że 
wojna między Austryą a Rosyą jest nieuchron­
ną. «Lecz byłoby wielkim błędem, gdyby monar­
chia swoje wielkie interesy i swoją powagę 
tylko dlatego chciała poświęcić, aby tylko w 
danej chwili uniknąć konfliktu z takimi prąda-. 
mi, które się zwracają przeciw istnieniu mo 
narchii, z prądami, z którymi nigdy monarchia 
pogodzić się nie może.

Dlatego nie śmie obecnie monarchia pod 
żadnym warunkiem zboczyć z drogi, 
na którą obecnie wstąpiła. Monarchia musi bez­
warunkowo z Europą lub bez Europy 
bronić swoich interesów i swojej powagi.

Rosya wyruszy.
W politycznych kolach petersburskich, jak żnośc*

zgodnie utrzymuje prasa rosyjska, zapanował 
obecnie nastrój pesymistyczny."

Rozmaici dyplomaci niewymienieni z nazwi­
ska, w dalszymj ciągu zapełniają swymi enun- 
cyacyami szpalty miarodajnych organów rosyj­
skich, w których bardzo wyraźnie podkreślają, 
że wszelkie czynne wystąpienie Austryi na Bał­
wanie doprowadzi do wojny europejskiej.

Wtórując tym prywatnym dyplomatycznym 
oświadczeniom, cała prasa wyraża przekonanie, 
iż moment obecny jest najbardziej niebezpie­
czny dla utrzymania pokoju w Europie. W cza­
sie długich miesięcy wojny bałkańskiej nie by­
ło dotąd tak naprężonej sytuacyi między Wie­
dniem a Petersburgiem, jaka zapanowała od 
chwili upadku Skutari. Dyplomacya rosyjska, 
ak piszą „Now. Wremia" i „Utro Rossii", zda- 

;e bardzo dokładnie sobie sprawę z przesilenia 
stosunków rosyjsko-austryackich, które obecnie 
weszły w tak krytyczną fazę, że ten petersbur- 
sko-wiedeński węzeł gordyjski może być rozcię­
ty tylko mieczem. Bo trudno się łudzić, by Au­
strya zatrąbiła obecnie na odwrót, a z drugiej 
strony nie można żądać od Rosyi, by przybiła 
sobie własnemi rękami gwóźdź do trumny swych 
wpływów i historycznej misyi na Bałkanach.

Z tą sytuacyą liczą się kierownicy polityki 
zagranicznej Rosyi, czego dowodem są nie­
ustanne narady wojenne w Carskiem Siole.

Dzisiejsze pisma rosyjskie rozpoczynają swe 
wstępne artykuły od stwierdzenia faktu, że pod 
przewodnictwem cara odbywają się długie na­
rady, w których biorą udział: minister wojny 
Suchomlinow, naczelnik sztabu generalnego 
gen. Zylińskij, oraz szereg innych wybitnych 
dygnitarzy wojskowych. Z faktu tego prasa ro­
syjska wyciąga wnioski, iż Rosya szykuje się 
do wyruszenia w pole i podkreśla że nawet 
w najbardziej krytycznych momentach, jakie 
w czasie trwania obecnej wojny bałkańskiej 
wyłaniały się bardzo często na horyzoncie 
międzynarodowym, car nie odbywał tego rodza­
ju narad. Charakterystycznem jest w dalszym 
ciągu to, że pansawistyczne organy rosyjskie, 
które dotąd z niesłychaną zaciętością prowadzi­
ły kampanię przeciw Sazonowi, oskarżając go 
wprost o zdradę dziejowych interesów Rosyi, 
teraz zaś omawiając obecną „historyczną chwi­
lę", wyrażają się z całem zaufaniem o polityce 
rosyjskiego ministra, jako odpowiadającej naj­
istotniejszym zadaniom państwa rosyjskiego. 
Fakt ten w całości potwierdza informacye na­
szego petersburskiego korespondenta, podane w 
poprzednim numerze, że Sazonow dąży do jak 
najdalej idącego zaszachowania Austryi, co o- 
czywiście spotyka się z aplauzem sfer pan- 
slawistycznych.

Temu zaufaniu dla polityki Sazonowa daje 
również dosadny wyraz najwpływowszy publi­
cysta w Rosyi Mieńszikow i w dzisiejszym ar­
tykule w „Nowoje Wremia", stwierdza, że dy­
plomacya rosyjska stanęła na wysokości swego 
zadania, gdyż doprowadziła Austryę do położe­
nia bez wyjścia.

Z drugiej zaś strony przez blizko półroczną 
zwłokę w angażowaniu się Rosyi, dyplomacya 
petersburska dała możność armii rosyjskiej po­
czynić bardzo poważne przygotowania wojenne 
i wyrównać wszelkie luki, jakie istniały w ar­
mii po ostatniej jej klęsce w wojnie z Japonią.

W dalszym ciągu Mieńszikow entuzyazmuje 
sie gorączkową pracą jaka wre w rosyjskich 
fabrykach broni, w sztabach wojennybh i t. p. 
„Nie od parady więc, pisze Mień, mamy w cza­
sie pokojowym 1*365.000 żołnierzy, których o- 
becnie uzbrajają do wyruszenia w pole".

Kończy swe znamienne wywody Mieńszikow 
konkluzyą, iż Rosya w najbiższych dniach 
bedzie musiała „poważnie pomówić" 
(pagawarit serjozno) Z Austryą; i to już 
jak wynika z artykułu nie notami dy­
plomatycznymi lecz hukiem dział ar­
matnich.
Wykrycie spisku na króla Alfonsa.

Paryż. (Tel. wł.) Z okazyi zamierzonego 
przybycia króla Alfonsa hiszpańskiego do Pa­
ryż, wykryła policya tutejsza szeroko rozgałę­
ziony spisek na życie króla. W spisku brali 
udział anarchiści hiszpańscy i francuscy. Poli­
cya przedsięwzięła daleko idące środki ostro-

fl

Telegramy '„NowIrfTW / 
Pogłoski o opróżnie­

niu SkutarL
Wiedeń. Pi zez całą wczorajszą niedzielę 

krążyły po Wiedniu różne sensacyjne a nie- 
skontrolowane pogłoski, utrzymujące, że od­
wrót Czarnogórców ze Skutari już się 
rozpoczął. Król Mikołaj zdecydował się na 
opuszczenie Skutari pod naciskiem króla wło­
skiego i cara.

Wieczorem nadeszła tutaj depesza z Cattaro, 
donosząca znowu na podstawie pogłosek, że 
wczoraj odbyła się w Cetynii rada koronna 
pod przewodnictwem króla Mikołaja, na której 
po bardzo burzliwych naradach postanowiono 
wycofać wojska ze Skutari. Po zapadnięciu tej 
uchwały wszyscy ministrowie podali się do dy­
misyi. Efektywne wycofywanie wojsk 
czarnogórskich ze Skutari już się roz­
poczęło.

Do tej pory (godz, 9 rano) nie wiadomo, ile 
prawdy jest na powyższych pogłoskach.

Przygotowania wojenne KM.
Wiedeń. (Tel. wł.). „Der Morgen“ donosi 

z Neapolu, że przygotowania do okupacyi Alba­
nii są w pełnym toku. Okupacyę przeprowadzi 
11 kor pus włoski, stacyonowany w Barze. 
Korpus ten postawiony już został na stopie wo­
jennej a na jego czele stanie jenerał-porucznik 
Aldandar Mannizzardi. Pociągi wojskowe 
ze wszystkich stron zwożą oddziały wojskowe 
de Brindisii Tarentu, skąd okręty transportowe 
przewożą te oddziały do Albanii. Flota tran­
sportowa będzie eskortowaną przez flotę wo­
jenną, która będzie stała pod komendą admirała 
Pi ale, znanego z okupowania wysp egejskich 
podczas wojny trypolitańskiej. Flota wojenna 
zbiera się już w portach Tarentu, Neapolu, 
Gaety i Esąuino.

Nie podział—tylko uporząd­
kowanie Albanii.

Berlin. (Tel. wł.) „Vossische Ztg." donosi z 
Wiednia na podstawie informacyi, otrzymanej 
wprost z „Ballplatzu", że absolutnie niepraw­
dziwą jest wersy a, jakoby między Austryą 
a Włochami stanął układ, wedle którego Au­
strya na stałe miała okupować Albanię połu­
dniową. Żadne z tych państw ani myśli o usa­
dowieniu się na stałe w Albanii.

Kwestyą albańska, której załatwienie ustalo­
ne zostało w odnośnym układzie austro-włoskim, 
składe się z 6 punktów, z których najważniej­
szymi są: 1) usunięcie wojsk czarnogórskich 
ze Skutari, 2) zabezpieczenie granic niezawi­
słej Albanii, granic ustalonych na reunionie 
londyńskim i 3) uporządkowanie stosunków we­
wnętrznych w Albanii.

Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze katego­
rycznie zaprzeczają kategorycznie, jakoby 
Włochy miały zamiar usadowienia się na stałe 
w Albanii południowej. Równocześnie atoli 
dzienniki wzywają rząd do szybkiego i energi­
cznego działania w Albanii.

Eo uchwali reunian ambasadorów.
Berlin. (Tel. wł.) „Local-Anzeiger" donosi, 

że dzisiejsza konferencya ambasadorów w Lon­
dynie zgodzi się na krótkie przedłuże­
nie terminu, w którym Czarnogóra ma 
opróżnić Skutari. Chodzi o to, aby król Mi­
kołaj mógł w tej kwestyi zasięgnąć opinii skup- 
czyny czarnogórskiej, która się zbiera 8 maja.

Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że na 
dzisiejszej konferencyi ambasadorów jeden z 
przedstawicieli mocarstw trójprzymierza żąda, 
aby admirałowie floty międzynarodowej, wyko­
nującej blokadę, otrzymali prawo wysadze­
nia oddziałów wojskowych na ląd i 
obsadzenia kilkuPUQktów wybrze­
ża czarnogórskiego. _______

Prosimy odnowić prenumeratę na mie­
siąc maj.
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Z kraju.
Wieliczka 1 maja. Po raz ostatni wiózł 

wczoraj Wieliczan z Krakowa pociąg Nr. 413 o 
11'5 wieczór* Archaiczne wozy i grobowo tle­
jący gaz w przedziałach robiły istotnie przy­
gnębiające wrażenie. Zaledwie rok egzystował i 
został zniesiony, a jednak był to pociąg umo­
żliwiający Wieliczanom bytność w teatrze. Po­
noś się nie opłacał. Ale, czy koniecznie wszyst­
kie pociągi wielickie opłacać się muszą. Czy 
nos jest dla tabakiery czy tabakiera dla nosa?

Nowy rozkład jazdy zmienił na ogół połącze­
nia z Krakowem na gorsze. I tak poranny t. zw. 
szkolny pociąg został przyspieszony o 10 min., 
zapewne dla tego by dzieciom jeszcze trochę 
snu ująć. Jeżeli chodziło o uzyskaniu dla Wie­
liczan połączenia z zakopiańskim pospiesznym, 
to można było dać temu ostatniemu dłuższy 
czas w Płaszowie. Reprez. miasta prosiła wpraw­
dzie o to połączenie, wątpić jednak należy czy 
w tych warunkach byłaby obstawała przy swem 
żądaniu ? Do Zakopanego z Wieliczki ruch jest 
nieznaczny, a dzieci szkolne jeidią co dzień. Dru­
gą niekorzystną zmianą jest przyspieszenie od­
jazdu popoł- pociągu (dawniej 3-cia teraz 2’58) 
przy równoczesnem opóźnieniu jego przyjazdu 
do Krakowa o razem 7 minut- Ten sposób roz­
wiązania kwestyi zdaje się być stałym syste­
mem krak. Dyrekcyi — tak samo zrobiono w 
zeszłym roku z pociągiem N. 464. Krakowianie 
odwiedzający przyjaciół w Wieliczce nie będą 
również wdzięczni za przyspieszenie odjazdu wie­
czornego pociągu z Wieliczki o 15 m. (dawniej 
10’5, teraz 9’50). Niejeden z nich pewnie sobie 
poparzy usta z pośpiechu przy kolacyi. Na przy­
spieszenie odjazdu porannego pociągu z Krako­
wa o 25 min. (8'10 dotąd 8’25) zyskają adwo­
kaci... krakowscy. Jedynym zyskiem — swoją 
drogą dla nielicznych tut. Kupców izraelitów, 
jest uzyskanie połączenia do wieczornego po­
spiesznego ku Wiedniowi. Zresztą straciła Wie­
liczka na całej linii. A tak łatwo było i bez 
kosztów ułożyć n. p. połączenie z lwowskim 
pociągiem N. 11 odchodzącym z Krakowa o 
12'20 w nocy- Zamiast robić połączenie w Bie- 
rzanowie o 9 wieczór, można było pociąg ten 
przesunąć na 12'36 z odjazdem z Wieliczki o 
12'26. Pociąg lwowski Nil wiezie również 
pocztę, a czy kto z Wieliczki przyjedzie do Lwo­
wa o 5'45 rano, czy c 7'25 toć chyba wszyst­
ko jedno. Tym sposobem ułatwiłoby się oby- 
watelom wielickim_ korzystanie z teatru i t. d-

Ale snąć musiał ktoś z Wieliczki referentowi 
z Dyr. Kol. nadepta^ kiedyś na nagniotki, bo 
bardzo krzywem okiem na nas patrzy i nawet 
zapewne nie wie, że tu do niego kursuje na­
stępująca litania:

Obyś zawsze o kwadrans mniej spał niż ci 
potrzeba o Referencie!—(wołają t .ieci szkolne).

Obyś zawsze przerzynał procesy o Referen­
cie! — (wołają adwokaci).

Obyś zawsze musiał wyjść z teatru przed 
końcem przedstawienia o Referencie! — (wołają 
zwolennicy Melpomeny)!

Obyś sobie zawsze poparzył język przy kola­
cyi o Referencie! — (wołają krakowscy przy­
jaciele nasi).

Oby ci zawsze było tak przyjemnie, jak nam 
po przeczytaniu nowego rozkładu jazdy o Re­
ferencie! — (woła cała Wieliczka i niżejpodpi- 
sany skromny korespondent). K. S.

Z Tarnowa donoszą: Z Sokoła wypisało 
się około 40 członków z powodu nie uwzglę­
dnienia żądań opozycyi na walnem zgromadze­
niu. Wywołało to przykre wrażenie wśród ogółu 
członków miejscowego Sokoła.

Tow. techników zawiązało się onegdaj. 
Do wydziału wybrano pp. Zarembę, Vayhinge- 
ra, Stapfa, Broscha, Janę, Karabińskiego, No­
wakowskiego.

Zwłoki kobiety wydobyto z Wątoku przy 
ul. Warzywnej. Zwłoki znajdowały się w wo­
dzie od dłuższego czasu, o czem świadczy zu­
pełny rozkład, co utrudnia rozpoznanie ofiary 
wypadku czy samobójstwa.

4-letni zabójca. Na skutek doniesienia 
M. Biedowej, że po powrocie do domu znalazła 
w kołysce nieżywe 9-miesięczne dziecko — roz­
poczęła polieya dochodzenia, które wykazały, że 
dziecko zabił 4-letni chłopiec Wł. Jasiek, pozo­
stawiony przez Biedową do pilnowania dziecka 
za opłatą 4 halerzy. Chłopiec dokonał zabójstwa 
w ten sposób, że usiłował uciszyć płaczące dzie­
cko, bijąc je po głowie Żelaznem garnkiem.

Aresztowania złodziei kieszonkowych do­
konano onegdaj na dworcu kolejowym. Pod 
klucz dostali się: Drożdżowski, Czernecki, Po- 
powczak, Kuchenberg i włamywacze Borucki i 
Kopeć, którzy obrabowali szynk p. Semmla.

Samobójstwo przez powieszenie po­
pełnił Zygmunt Ligęza Sikorski, profesor pry­
watnej szkoły średniej w Podwołoczyskach. — 
W nocy dnia 2 na 3 bm. przybył do hotelu 
polskiego, gdzie powiesił się na szelkach.______

Gradowa burza. Z Opawy donosi nasz 
korespondent (ass): Od 3 dni panują w Opa­
wie i okolicy wielkie upały. W południe docho­
dzi termometr do 32“ R. Zaszło już kilka wy­
padków udaru słonecznego.

W niedzielę po południu szalała w Polance 
i okolicy Swinowa groźna burza, połączona z 
gradem wielkości jaj gołębich. Grad wyrządził 
olbrzymie szkody w zasiewach, o sile wichru 
świadczą wyrwane drzewa z korzeniami. Pod­
czas burzy uderzył piorun w dom gospodarza 
Fr. Andla, dom spłonął doszczętnie. Szkoda wy­
nosi około 4000 kor.

NADESŁANE.

Z konikiem
mydło liliowe 

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie­
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma zuzna- 

niami. Po 80 h wszędzie na składzie.

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem

Zakład pogrzebowy J. Horak
Kraków, ul. Mikołajska L. 14.

Telefon Nr. 248.
Najtańszy przewózzwłok, ekshumacya

Zakład kąpielowy
wody siarczano-solankowej w Podgórzu pod 

Krakowem
otwarty z dniem 5 maja.

Omnibus kursuje od mostu Podgórskiego do 
Zakładu, gdzie przebywa stale lekarz.

Dr Stanisław Zopóth 
otworzył kancelaryę adwokacką 

w KRAKOWIE 

przy ulicy Dunajewskiego L. 1.
Telefon 2039. 47q

W poniedziałek d. 5 maja 1913 r.

Zygmunt August
Trylogia, napisał Lucyan Rydel.

Część I.

Królewski Jedynak
Komedya historyczna w 5 aktach,

OSOBY:
Król Zygmunt I. Rygier 
Królowa Bona Sforza Kosmowska 
Król Zygmunt August Adwentowicz. 
Królowa Lizbeta Ra-
kuska, jego żona Zielińska.

X. Piotr Gamrat, bi-
kup krak. Szymborski

Jan Tarnowski
W. etman Stanisławski.

Piotr Kmita, Wojewo­
da krak. fednowski

X. M kołaj Radziwiłł
Czarny, marszałek Maryański.

X. Mikołaj Radziwiłł
Rudy, podczaszy Kosiński.

X. Samuel Maciejow­
ski, podkanclerzy Brandt

Marsupino, sekretarz
Królowej Lizbetty Bogusiński

Kniaź Ostafij Hrubaj- 
tis Podźgałło, szlach­
cic litewski Ruszkowski.

TEATR MIEJSKI.
Aurora ) Pa Janiczówna
Ginevraj z gony Turowiczówna 

Trzecia dama Regerówna
Katrina Hólzelin, da­
ma dworu Lizbety

Stańczyk, trefuiś Zy­
gmunta I.

Paolj Celari, starszy
Bractwa strzelec.

Bekwark, lutnista Zy­
gmunta Augusta Boroński

Szafarz królowej Bony Gorzkowsi. 
Giacomo, włosk ogro­
dnik Bony Schmid.
Pokojowiec Nowakowski.

Wielandówna

Noskowski.

Trzywdar.

REPERTUAR:
W tor ek:

Trylogia p. t. Zygmunt August część
II „Złote więzy", dramat w 5 aktach 
napis ti Lucyan Rydel.

Sro da:
Trylogia p. t, Zygmunt August część
III „Ostatni", dramat w 5 aktach, na­
pisał Lucyan Rydel.

Czwartek:

„Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny, w 6 odsłonach, A. W 
Lasoty.

WIDOWISKA i KINEMATOGRAFY.
kinoteatr t. s. l.

ul. Podwale L 6.
Przedstawienia w dnie powszednie 
od godz. 41/, popoł. do 11 wieczór.- 
W niedziele i święta od 3—11 wiecz.

Teatr świetlny „UCIECHA"
przy ul. Starowiślnej 16.

Od wtorku dnia 22 b. m. począ­
wszy aż do odwołania

„DRUGIE ŻYCIE"
(Der Andere)

dramat Pawła Lindaua w 5 czę­
ściach. W głównej roli występuje 
Albert Bassermann, słynny arty­
sta Reinhardtowskiego teatru. Dra­
mat grany w Wiedniu dotąd bez- 

przestannie 130 razy.
Codziennie trzy oddzielne przedsta­

wienia o godz. 4, 6’30 i 8'30.
Legitymacye ważne w piątek i po­

niedziałek.

KINO-WANDA
przy uL Gertrudy.

„Król dyamentów". „Czarna hrabi­
na", dramat kolorowany w trzech 

aktach,

KINO-BAJKA.
Rajska 12 (przystanek tramwajowy).
Program od piątku 2 maja do czwar­

tku 8 maja b. r. włącznie:

Gdy generał Lee złoży broń wspa- 
nieły dramat z czasów walk o wol­
ność Stanów Ameryki Północnej. 
Przepiękny obraz pełny do głębi 
wzruszających scen o silnem drama­
tycznym napięciu -bogaty w śliczne 
widoki, którymi słyną kraje Ameryki 

Północnej.
Obraz matki dramat.

Nadzwyczaj wesołe humoreski: Oszu­
kany Toni, Silna Nelli i Polidor jako 
opiekun, ponadto wspaniałe widoki 
(stolicy carów), przecudne pejzaże 
z Ceresio najnowszy tydzień Gaumon- 
ta ilustrowana kronika świata.— Ka­

tastrofy w Ameryce.

STEFAN BHUDZI113HI i TADEUSZ BERGER, Hrahów, ul. Szewska L. ZZ.
ROWERY

męskie i damskie pierwszorzędnej marki 
»Premier«. Części składowe.—Naprawy.

Cenniki darmo.

==PATEFONY == 
znakomicie grające szafirem. Wielki wy­
bór płyt. Nowości ciągle. Cenniki darmo 

i opłatnie. 79
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!!Gdzie mieszkać i jadać należy w Krakowie!! i
HOTELE. RESTAURACYE. KAWIARNIE. CUKIERNIE.

Z nowoczesnemi wygodami

Hotel „C1TY“
Kraków, ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

ANTONI SUSKI
Kraków, plac Dominikański 6 

poleca: znakomitą kuchnię oraz bufet bogato 
zaopatrzony. Piwo okocimskie i pilzneńskie.

Rynek gł. 1. 16 I p.
Kawiarnia L. FRANCZEKA: Sale bilardowe, 
do gier towarzyskich oraz czytelnia, zaopatrzo­

na obficie w pisma krajowe i zagraniczne.

' K. NOREK I Sp.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 

poleca kuchnię domową oraz bufet obficie 
zaopatrzony.

WŁ. H AJTO
KRAKÓW, FLORYAŃSKA19, poleca kuchnię do­

mową oraz zimne i ciepłe przekąski. Mleczarnia 
w parku dra Jordana.

B. BECKER
KRAKÓW, SZEWSKA 14.

po eca: koniaki francuskie i węgierskie oraz 
wszelkie rosolisy.

LINIA HAMBUHB-AfflERYKA
Regularne przewożenie podróżujących zna­

nymi pierwszorzędnymi parowcami
Hamburg Nowy Jork 

Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada.

Hamburg-Brazylia
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia
Hamburg-Persya 
Hamburg- Afiyka
Hamburg-Indye zachodnie

Antwerpia-Kanada.

Hamburg- Ameryka 
środkowa 

Hamburg-V enezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Mekayko.

Dnia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst­
kich swoioh nowojorskich parowoaoh cztery klasy 
przewozowe L kajuta, H. kajuta, HI. klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 

podróżujących w kajutachi wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wie­
deń I. Kórntnerstrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcach

Herrengasse 16. 144

Mydło Rajskie 
^miechowskiego 
najlepsze 
do prania 
i mycia

niszczy rąk I nie 
szkodzi blellźnle.

Mydło Rajskie ^miechowskiego 
paczka funtowa w oryginal- 
nem opakowaniu po 44 h. 

Do nabycia wszędzie.

RwmanBMMHBaHnaM

Zaginiona dziewczyna.
Sensacyjna powiesi na tle stosunków amery- 

31 kańskich.
Nazwisku pańskiemu wstydu nie zrobię. Je* 

śliby jednak kiedy przyszedł dzień, w którym- 
byś mnie pan potrzebował, kiedybyś pan chciał 
aby się jakie wierne serce dla pana poświęciło, 
o wtedy pan tylko zwróć się do mnie, a ża­
dna moc świata mnie nie powstrzyma! Do tego 
dnia pozostanę pańską żoną, nie mając naj­
mniejszych pretensyi do niczego, nawet do pań­
skiego nazwiska!

Podniosła rękę, jakby mnie chciała pobłogo- 
wić i zaraz potem cichutko znikła z pokoju.

Rzuciłem się za nią, ale wstrzymał mnie 
przeraźliwy krzyk. Oglądnąłem się i zobaczyłem, 
że ojciec opadł bezprzytomny na poduszki.

W tym stanie nie mogłem go przecie opu­
ścić. Zawołałem panią Danielę i kazałem jej 
zatrzymać tę damę, która w tej chwili miała 
dom tasz opuścić. Potem zająłem się ojcem.

Dopiero po kilku minutach powrócił do przy­

tomności. Pierwsze jego pytanie dotyczyło tej 
jasnej postaci, która ponurą drogę jego życia 
rozjaśniła na kilka chwil. Powstałem, jakby w 
zamiarze przyprowadzenia jej, ale tymczasem 
weszła pani Daniela i rzekła:

— Pani Blak uciekła! Nie dała się zatrzy­
mać !

ROZDZIAŁ IX.
Serce mężczyzny.

Od tego czasu żony nie widziałem. Dokąd 
się udała, gdzie i jakie znalazła sobie schro­
nienie, tego się dowiedzieć nie mogłem. Bez 
przerwy musiałem teraz czuwać przy ojcu, któ­
rego zajście to tak wzruszyło, że stawał się co­
raz słabszym. Niejednokrotnie z tęsknotą spo­
glądał ku drzwiom i potem zwracał załzawiony 
wzrok ku mnie z niemem pytaniem, na które 
ja, niestety, nie mogłem mu dać odpowiedzi. — 
Dopiero po jego śmierci odzyskałem na tyle 
spokoju, że mogłem się zastanowić nad tem, 
czy ból, jaki mi żarł serce, pochodził ze wsty­
du za moje zachowanie się, czy też to strata 
mojej młodej, niekochanej żony tak mnie drę­

czyła. Jakoś w tym czasie dowiedziałem się, że 
moja kuzynka zaręczyła się z francuskim hra­
bią de Miraca. Wprawdzie nigdy nie byłem w 
niej tak zaślepiony, żebym nie widział jej błę­
dów, wiedziałem bardzo dobrze, że majątek i 
zaszczytne stanowisko należały do jej potrzeb 
życiowych, ale nie pojmowałem wtedy, że przez 
zawarcie potajemnie małżeństwa straciłem wszel­
kie prawa do jej względów i dlatego postępek 
jej zadał srogą ranę mojej próżności i mojej 
dumie.

Nie mogłem zrozumieć, że postępowanie jej 
było jota w jotę takie same, jak moje, bo od 
kobiety spodziewałem się więcej romantyzmu, 
ale też i więcej wierności. Wreszcie nauczyłem 
się widzieć w Ewelinie tylko damę z towarzy­
stwa, podczas gdy postać Lutry, ze swojem 
dumnem zachowaniem się, zaczęła w oczach 
moich nabierać blasku. I jak obraz hrabiny 
de Miraca, jako ideału piękności i cnoty w o- 
czach moich z każdym dniem coraz więcej bladł, 
tak twarzyczka mojej żony coraz więcej jaśnia­
ła. Jednak nie było to dla mnie szczęściem, ale 
nędzą. (C. d. n.)

— e otwo rzył uuła sn y =— -

Zakład krawiecki.
Wykonuje wszelkiego rodzaju ubiory męskie z najwięk­
szą starannością. Da składzie materyały krajowe i za­

graniczne. — Ceny najprzystępniejsze. iao

r. mmELuicz
LU KRAKOWIE

ul. św. lana I. 4, tuż przy Rynku.
Długoletni przykrawacz i kierownik fachowy w pierwszorzędnej firmie.
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Najlepsze książki 
do nabożeństwa

Dla inteligencyi: 
Modlitewnik katolicki. Zbiór 
modlitw najpotrzebniej­

szych, przeważnie odpusta­
mi obdarowanych. Zebrał 
i ułożył O. 8. B. Tow. Jez. 
1889, stron 405, w 32-ce— 
Książeczka ta, zawierająca 
najwznioślejsze modlitwy, 
drukowana starannie na 
najpiękniejszym welinie, z 
obwódką różową na każdej 
stronioy, drobnemi, ale wy- 
raźnemi, bo zupełnie no- 
wemi czcionkami, w forma­
cie małym, kosztuje bez 
oprawy kor. 3. W oprawie 
z płótna angielskiego, brze­
gi pąsowe K 3 60. W opra­
wie gładkiej, z najlepszego 
szagrynu, brzegi złocone, 
rogi zaokrąglone K 5'50- 
W takiejże oprawie, z pa­
skiem skórzanym zamiast 
klamerki K 6'50. W opra­
wie paryskiej, w maroąuin, 
w kolorze ciemnowiśniowym 
ciemnozielonym lub ciemno- 
szafirowym, brzegi złocone 
a pod niemi marmurkowe 
K 11'50 i w rozmaitych 

droższych oprawach.

Wydaw. Księgarni Katolickiej 
Dra Władysława Mlłkowskiego 
w Krakowie, plac Maryacki 

9, telefonu Nr. 1308.
Tamie sprzedaje sie kartki ko­
respondencyjne zwykłe z marką 
po 4 hal. a zagraniczne po 9 hal.

367f

FAziewczynka l1/, ro- 
czna, zdrowa, miła 

blondynka, do oddania za 
swoją. Słomka, Stary 

Sącz. Rynek.
464

Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy, rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka tylko Kor, 
6’50. Wyborny miód sto­
łowy do picia 4’/2 litr, 
gąsiorek K 5 80. Masło 
stołowe codziennie świe­
że, 5 kg. paczka K 12-50 
Wysyła za zaliczką, J. 
Farba, Podhajce 34. 364

Rower
marki „City“, mało 
używany, tanio do 
sprzedania, z wolnej 
ręki. Wiadomość Kra­
ków, Łobzowska 1. 6 u 

fryzyera. 22

Za 6 koron! 
beczułka 5 kg brutto 
znakomitej majowej 

bryndzy 
wysyła za zaliczką fa­
bryczny skład serów 

BBACIBOLNICKICH 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Cenniki różnych serów 

na żądanie. 429

ŚLUBne
Obrączki złote wykonuje 
najtaniej, oraz posiada 
gotowe na składzie (za 
grawirowanie tychże nic 

nie liczy) 394 
S. Żołdani jubiler 
Kraków, Mikołajska 28. 
W pierwszej konces. przez 

c. k. Namiestnictwo

SZKOLE
KROJU 1 SZYCIA 

przy ul. św. Krzyża 1. 7. 
kurs najłatwiejszego fran­
cuskiego kroju, systemu 
Worth’a zaoznie się dnia 
5 maja. Warunki przystę­
pne dla niezamożnych pań 
i panienek, również dla pań 
urzędniczek, zniżona opła­
ta. Zgłoszenia i wpisy przyj­
muje się codziennie od 9 
rano do 12 i od 3 do 6 po 
południu.______________ 460

Sole do picia, 
do kąpieli, | 

Sól morska.
Wody mineralne 
tegorocznego czerpania. 

„Cerebos" 
najlepszą sól stołową 

zawsze suchą.

Spirytus Molla.
Mączkę Nestla. 

poleca handel

J. Wentzla
W KRAKOWIE 

Telefon 14.

Telegram: Wentzl, Kraków.

Do wypożyczenia ren­
towego i senzacyjne- 
go interesu bez konku- 

rencyi poszukuje się 
wspólnika z kapitałem 

większym. A. B. 40 
Chrzanów.

FILIA C. K. UPRZYW.

Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 
w Krakowie

wprowadziła na podstawie zezwolenia c. k. Ministerstwa dział 

wkładek oszczędności. 
Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia następnego po 

złożeniu wkładki.

»»

■ ■■■■■■■■■■■■■■■*
M A N NI Ałest szczy*em doskonałości kostek 

H1313/4 bulionowych

M ANNA“ daie z Jednej kostki talerz zna- 
l»lrll313 rl komitego rosołu wołowego

.MANNA" jest wszędzie do nabycia po 5h.

MANNA" jest wyrobem krajowym.

Fabryka we Lwowie, pl. Bema V.
Główny zastępca na Kraków

ZYGFRYD GOLDSTEIN
GERTRUDY 19.

■■■■■■■■■■■■■■■■a

RZĄDOWO e UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. Rzaca i Chmurski
w Krakowie, przy nl. św. Gertrudy L 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
Składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 

przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­
kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 12

-CTirnPA BUCHALTERYI -' ...

Stanisława BURNATOWICZA
w Krakowie, ul. Floryańska L. 55, I. p. Tel. 2113. 
przygotowuje do praktycznego egzaminu z buchał 
teryi kupieckiej pojed. i podw., składanego w Aka­
demii handlowej w Krakowie i do teoretycznego 
egzaminu z rachunkowości państwowej i buchal­
teryi kupieckiej pojed. i podw., składanego w c. 
k. Namiestnictwie we Lwowie. Nowe kursa roz­
poczynają się dnia 10 maja 1913. Wpisy na oba 
powyższe kursa przyjmuje moje BIURO BUCHAL- 
TERYJNE ul. Floryańska L. 55, 1. piętro, telefon 
Nr. 2113.— Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne księgi han­
dlowe i przyjmuje wszelkie prace w zakres buchal­
teryi wchodzące pod dyskrecyą za bardzo niską opła­
tą. - Moja SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 
uczy pisania na maszynach, pomnażania pism na

—- maszynach różnych systemów. =====
Stanisław Burnatowicz

Nauczyciel buchalteryi, hwlesHow. c. k. urzędnik raduikowy, sądo­
wy lustrator Stowarzyszeń zarobił. I gospod. Zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych, spraw rachunkowych l kasowych przy t h. Są­

dzie krajowym w Hrakowle, były dyrektor banku. 382

!! NIEZWYKŁE !!
Artur Beer: „WDZIĘKI KOBIET".

Kilkaset artyst. zdjęć z natury 2 kor. 50 hal. z dyskr. 
przes. (za zal. 2 kor. 95 hal.) Instytut „Izis" Lwów, 

Nabielaka 21.

Darmo otrzyma 
każdy kupujący od K 5 - 
użyteozny przedmiot w głó­
wnym składzie poroelany 
szkła i lamp firmy Sta- 
brawa i Turek Kraków. 
Karmelicka 8. na zaba­
wy i wesela wypożyczają 
porcelanę i szkło po ce­

nach niskich. 136
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

PIECZYWO
! KURACYJNE! 342 

Zalecane przez wysokie po­
wagi. lekarskie dla osób 
cierpiących na nieżyt żołą­
dka lub kiszek, wypróbo- 
wanenadzwyczaj lekkostra- 
wne i w wysokim stopniu 
pożywne sucharki hygieni- 
czne środki dla cukrowo 
słabych, chleb Grahama, 
Krakie, chleb Simona co­

dziennie świeży poleca 
A- Mazanek Kraków, Su­
kiennice Nr. Telefonu 2120.

PRZYJMUJĘ

stołowników.
Kuchnia domowa.

Ceny przystępne.

Wiadomość: ulica Zielona 4. II. piętro 
drzwi na lewo.

NOWO OTWARTY NAJTAŃSZY

Z9HŁ9D POGRZEBOWY
W Krakowie, przy ul. Zwierzynieckiej L. 34 

(przy dawnym moście na Rudawie).
urządza pogrzeby skromne i okazałe dla doro 
słych i dzieci — załatwia wszelkie formalności.

Posiada wielki wybór trumien.
Suknie i sukienki. Nowe dekoracye i uniformy. 
Karawany zwyczajne i szklane. - Konie czarne 

lub białe. 345
...m Karetki niebieskie pod dzieci, „r 1 

WIEŃCE GROBOWE.
Własność Stów. „Kasy pogrzebowej4;

ROPIAŁ KUTY
ręcznej roboty 

nieużywany 
tanio do sprzedania. — Oglądać można 
w Administracyi »Nowin«, Kraków, 

Gertrudy 10. 376

^Wyłączne zastępstwo na Galicyę 
Homogenizowana i sterylizowana 
znakomita śmietana w puszkach (7<> 7s, 

i 2 litrowych) hermet. zamkniętych.
do kawy i herbaty 6 i 10%-wa 

oraz na kremy i pianki 
z najwyższą zawartością tłuszczu nad­
zwyczaj wydatną, niezrównaną w 
jakości, doskonałą do przechowania, po­
chodzącą z największych i najsolidniejszych 
gospodarstw mlecznych w Holandyi 
(pod własną marką ochronną „Palma") prowa­

dzi od szeregu lat

■............ O, i k. Nadworna Firma ==

9. HflWEŁHB w Krakowie. 
Bardzo polecenia godne na KREMY i 
PIANKI dla CUKIERŃ, KAWIARŃ i RE 

STAURACYj
bez potrzeby zaopatrywania się w wielkie za­
pasy. Dla P. T. Wojskowych, Turystów raz 
dla udających się na wilegiatury niezrównana.

PMmn krajowa^tahryka wpstów htaznp.li 

§ JÓZEFA 
GÓRECKIEGO 

Podgórze ad Kraków.
Poleca swe wyroby artyst. ślusarskie j konstru­
kcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek Żelazn., drutu 
pocynkow. i kolczastego. Fabryczny wyrób mebli 

żel. mosięż. i urządzeń szpitalnych.
Zgłosz. wprost: JÓZEF GÓRECKI Podgórze tel. 277-

Przy zakupnie towarów prosimy 
powoływać się na nasze inseraty. 
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